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WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH
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Z  P e te rsb u rg a , d. 13  (25) p a źd z ie rn ik a .
O g t o s s e n i a  otl l l i n d z a h e g o  g c n n tn .
W zywają się do sądów powiatowych spadkobiercy: 

Siebieżskiego— po radcy honor. Janie Minickim. Mo- 
hylewskiego (nad Dniestrem), —  po zamordowanym 
przez niewiadomych zabójców Felixie Gronkiewiczu, 
Do Newelskiej opieki szlacheckiej— po radcy hon. S te­
fanie Tomkowid.

Sprzedają się z licytacji: W  radzie pedagogicznej 
Mińskiego gubernjalnego gimnazjum zabudowania Bo 
brujskiej szkoły dla szlachty, o obrębie fortecy, gmach 
murowany dwupiętrowy, z przybudowaniami i ziemią, 
oceniony 15,000 rs. i trzy drewniane oficyny, na p rzed ­
mieściu Mińskiem tejże fortecy, ocenione 1,525 rs .—  
Termin 7 listopada 1857.

W  rządzie gubernjalnym Podolskim, majątek w pow . 
Jampolskim, wieś Kreslanka, ob. W ładysława Szym ań­
skiego, dusz 70; z zabudowaniem dwornem i gospo­
darskiemu ziemi 911 dziesiatin dochód czysty 764 rs. 
5 kop. sr. oceniony 12,193 rs. 50 kop. sr.— Termin 2 
grudnia 1857.

W zywane są strony do odczytania i podpisania za­
pisek w sprawach przez kancellarje: 2 departamentu: 
O zawłaszczeniu jakoby  przez ob. Eleonorę Niepokoj- 
czycką lasu od majątku skarbowego Horbaczew, w gub. 
Witebskiej; 1 oddz. 3 depart. 1) O rachunkach, nale­
żących się od Ludw. de Brunet z zarządu majątku 
Szczytyn. 2) O kapitałach pozostałych po Józefie K o ­
walskiej, z domu Schultz. 3) O długach żydów' Kowal­
skich Libermanów. 4) O rachunkach od dzierżawcy 
miast: Łobun, Gaspra Jastrzębskiego. 5) O prawach 
spadkobierców pułkownika Rozenjelda. 6) O zapisa­
niu do skazek majątku Olbla, włość. Sierbeniuka. 7) 
O annuatę kościoła Zabłoteckiego. 8) O Wasilim Sebe- 
stjanow, zapisanym przez Dobieszewskiego przy jegoż 
futorze.

Do ogólnego zgromadzenia 4, 5 i graniczn. depart,  
przeszła z powodu różności zdań, sprawa: ob. Plewaki 
ze skarbem, o ziemie.

W  tem ogólnem zgromadzeniu naznaczone do w y­
słuchania, na 4 października sprawy: 1) O odgranicze­
niu majątku Durynicz, ob. Zabiełło, od ościennych ma­
ją tków. 2) O wprowadzenie w posiadanie ob. Podho- 
rodeńskiej, majątku pozostałego po je j matce K orze­
niowskiej. 3) O ziemię zabraną przez miasto Mińsk od 
mieszczanina Micikowskiego. 4) Obyw. Zdziechowskiego 
z Kamińskim.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
R ozkaz do zarządu cywilnego Królestwa Polskiego.

I. Przez rozporządzenia kommissji rządowych i 
wdadz oddzielnych, w wydziale Kom. R. S. mianowany: 
obrońca przy sądzie pokoju okręgu Hrubieszowskiego 
Paw eł Styczyński, rejentem kancellarji okr. Lubartow ­
skiego; przeniesiony na własne żądanie: rejent kancel­
larji okręgu Lubartowskiego Edw ard  Maryewski, na 
rejenta do okr. Tarnogrodzkiego. W  wydziale Kom. 
K. P. i S mianowani: w wydziale dochodów niestałych 
kom. rządowej przychodów i skarbu: kontrolerurz.edu 
fabryki stempla Alexander Mirecki, p. o. starszego 
referenta sekcji prawnej; rachmistrz sekcji konsum- 
cyjnej Konstanty Zaborski, p. o. kontrolera urzędu fa­
bryki stempla; sekretarz sekcji solnej JózelElckerkunst, 
p. o. rachmistrza sekcji konsumeji; nadzorca domu 
badań w Brześciu-Kujawskim, assessorkolleg. Pałuski, 
p. o. kontrolera składu głównego stempla w rządzie 
gubernjalnym Warszawskim; uwolniony od obowiąz­
ków: p. o. kontrolera urzędu skarbowego w m. P io tr ­
kowie Józef  Kieszczyński, z powodu dobrowolnego 
zrzeczenia się tej posady. W  górnictwie rządowem, 
mianowany: hutmistrz fryszerek i warsztatów oddziału 
Szydłowiec Leonard Naumann, p. o. zawiadowcy fry­
szerek i warsztatów oddz. W ąchock; przeniesiony dla 
dobra służby: hutmistrz fryszerek oddziału Samsonów 
Alexander Łukaszewicz, na takąż posadę do oddziału 
Suchedniów. —  (Podp.) Namiestnik Jenerał-Adjutant, 
Xiążę Gorczakow.

—  W y sz e d ł  z d ruku  i je s t  do nabycia  K a len ­
d a rz  w y d a w a n y  p r z e z  O bserw alorjum  A stro n o m ic z­
ne W a rsza w sk ie  n a  r. 1858 po cenie 45 kop. za 
exemplarz. B io rącym  na  tuziny  odstępuje  się s to­
sow ny  rabat.  —- Głów ny sk ład  tego kalendarza  
j e s t  w xiggarni G. S en n ew a ld a  p rzy  ulicy M iodo­
wej Ner. 481.

—  Proszeni jes teśm y  o podanie  do publicznej 
wiadomości, że obyw ate le  pow iatu  G ostyńskiego 
ofiarowali sk ład k o w y  p u b a r  srebrny  panu L u d w i­
kowi B rudzyńskiem u, w dow ód  wdzięczności za 
czteroletnią bez in te ressow nąpom oc lekarską , mia­
nowicie podczas  cholery  w r. 1852. L ek a rzB ru d zy ń -  
ski w raca  do Radomia, gdzie zamieszkiwał przed 
osiedleniem się czasowem w powiecie G os ty ń ­
skim.

JiorrespoHdencJa Mroniki.
Odessa d. 17 (29) p a źd z ie rn ik a  1857 r . 

Ciągle gorsze o trzym ujem y wiadomości z An- 
glji, ledw o że nie codziennie te leg ra f  donosi nam  
o nowem spadnięciu  cen na ta rg u  londyńskim , 
i o n o w e m  pogorszeniu  zackodzącem  w świecie 
f inansowym tamtejszym.

P rz e d  tygodniem  dowiedzieliśm y s ię o p o d w y z ’- 
szeniu eskonty  banku  angielskiego do 8 %  dziś 
o trzym ane de( esze telegraficzne, zapew niają  o n o ­
wem podw yższeniu  tej eskoDty do 1 0 %  (1) i o 
spadnięciu cen w  Londynie, siemienia lnianego 
o 5 szyi., a zboża o 4 szyi.

Przesilenie pieniężne mające miejsce w S tan ach  
Z jednoczonych  Ameryki, takież gotujące s ię w A n -  
glji ,"przestraszają wszędzie świat hand low y , p a ­
raliżują  handel, pow strzym ują  spekulacje, rob ią  
każdego niedowierzającym, ograniczonym w  in ­
teresach i n iepew nym  ju t ra  więcej j a k  k iedyko l­
wiek. W  Anglji spodziew ać się należy wielkich 
ruin, ogrom nych b a n k ru c tw ,  spo w o d o w an y ch  
znacznemi stra tam i poniesionemi w Ameryce i w y ­
padkam i w Indjach , k tó re  zapewne pociągną  za 
sobą liczne s t ra ty  i w  innych kra jach . P ien iądz  
staje się coraz rzadszym  w  Anglji, spieniężenie 
papierów coraz trudniejsze, a tem samem p o s ia ­
dacze p rodu k tó w  i tow arów , dla spieniężenia o- 
nyeh, muszą robić znaczne koncessje, p rzyczyn ia ­
jące  im stra tę  nie zmyśloną, ale rzeczywistą.

W szy s tk ie  te wiadomości, oddzia ływ ują  szko­
dliwie na nas, na  giełdzie panuje  w ielka os tro ­
żność w w yborze papieru  za granicę i dobrego  
papieru  je s t  bardzo  mało, gotow izny zaś je s t  w ie­
le, a ja sn y m  dow odem  tego, je s t  to, że dobre  p a ­
p iery  na zagranicę są bardzo  poszukiw ane i d ro ­
go płacone, bo np. funt szter2. p łacą  rs. 6 kop. 65 
a dojdzie niebawem do 7 rs.

T a rg  nasz zbożowy je s t  p raw ie  nieczynny, ceny 
w  upadku , zakup o wania przym usowe, zapow iedz ia ­
ne nadejścia nadzwyczajnej ilości okrę tów  zafra- 
ch tow anycb , które  podniosły  przed miesiącem ce ­

li)  Ta ostatnia wiadomość co do eskonty jest mylną.
(Przyp. Red. K ronJ

P rzegląd  T ygodniow y.
Listopad. — Samobójstwa Anglików i morderstwa gęsi.— 
Drogi różnego rodzaju pomiędzy któremi żelazna przodku- 
je . Kalendarze. — Zmiany w Gazecie Codziennej. — 

Nagrobek Jana.

N adszedł nareszcie Listopad, uprzywilejo­
w any miesiąc słot, splinu i wiecznego błota. 
Jest to jeden z najprzykrzejszych miesięcy 
w  roku, bo to juz nie jesień, a jeszcze nie zi­
ma, coś nieokreślonego nie zdecydowanego 
jeszcze w  pogodzie, ołow iana mgła cięży nad 
ziemią przesiąkła wilgocią, ani słońce szcze­
rze nie zaświeci ani mróz na dobre nie w e­
źmie, nie wiedzieć czego się jąć, przechadzek 
juz nie ma, a  choć wieczory dłuższe, nie na­
deszła pora zabaw, więc towarzystwo roz­
strojone nie uorganizowało się jeszcze. W szy­
stko tedy koncentruje się w teatrach, w salo­
nach muzykalnych których coraz więcej przy­
bywa, bo już i W iejska K aw a pozazdrościw ­
szy szczęśliwszym swoim siostrom, sprowadzi­
ła  z Pesztu węgierską kompanję p. Kojesza, 
w spółrodaka a  zarazem  w spół-zaw odnika 
w sukcessach muzykalnych znanego tutaj Far- 
kasz Miszki i nareszcie na tych widowiskach

magicznych, akrobatycznych, herkulesowskich 
i nie wiem tam jakich, co przywlókłszy się je ­
szcze w lecie jak  ogon za kometą, za sław ą 
powodzeń Renza, rozsiadły się tu na dobre 
i smakują w groszu polskim tak  łatw o naby­
wanym. U tych zaś którym domowe penaty 
milszemi są od wszelkiego rodzaju przedsta­
wień i widowisk, zielony stolik rozkrólow ał 
się w całej pełni swoich przynęt preferanso- 
wych i wistowych, i stał się alfą i omegą za­
jęć towarzyskich.

Nie dziw więc że w tym Listopadzie w któ­
rym splinowaci anglicy śmierć sobie zadają, 
a białe i szare gęsi ponoszą ją  z rąk  bratnich 
kucharek, ruch miejski żadnego jeszcze w y­
raźnego nie przyjął kształtu. Możnaby naw et 
ten miesiąc nazw ać epoką przygotowań. Ci co 
powrócili z zagranicy, summują swoje budże­
ty oglądając się czy im wiele jeszcze pozosta­
ło na zabawy karnaw ałow e, mieszkania opa­
trują się i czyszczą, kitują się okna i drzwi o- 
bijają krajkami, kupcy urządzają w sklepach 
najmodniejsze materje i stroje, modniarki i 
kraw cy przysposabiają nowe kształty sukien, 
a  zimowe okrycia i futra wielkiój części m ło­
dzieży, wyswobodzone z objęć naturalnych ich 
przechowywaczy, żydów pożyczających na 
fanty, w racają w ojczyste progi. Jak  kuchenni

augurowie z piersi gęsich o sile i trwaniu zi­
my, tak  salonowi augurowie z tych przygoto­
w ań wróżą o ożywieniu karnaw ałowem . — 
Dotychczas wróżby wypadają dobrze, bo p re­
tendentki i pretendenci do małżeństw, zachę­
ceni mnogiemi związkami jakie się w tym ro ­
ku odbyły, będą się starali ułatw iać sobie 
drogę dalszych na tem polu zdobyczy. Bo tóż 
znika powoli jedna z najważniejszych przesz­
kód, k tóre staw ały na drodze żądnym rzucić 
się w objęcia hymenu, przed njłodzieżą naszą 
otwiera się coraz szersze pole zajęć i zarobku, 
a  zapewnienie sobie stosownego utrzym ania 
było najtwardszym szkopułem o który rozbi­
ja ły  się zwykle wszelkie by najlepsze w tej 
mierze chęci.

Przed niedawnym jeszcze czasem, urzędo­
wanie wydaw ało się jedyną prawie karjerą o- 
tw artą dla młodzieży, a szczupła pensja eta­
towa uwieńczeniem życzeń, świątynią uszczę­
śliwienia do której się dochodziło przez puste 
i bezpłodne pola kilkoletniej applikacji. Dlatego 
też liczba applikantów wyczekujących na posa-' 
dy, w  tak  ogromnym stosunku zw iększała się 
z każdym rokiem, że utrudniono naw et znacz­
nie przystęp do tych nadetatowych ibezkorzy- 
stnych posad, bo nie m ożna było uczynić za­
dość ciągle pom nażającym  się domaganiom i



ny, u s ta ły  dziś w większej częśei, z zagranicy  ża­
d n y ch  nie ma zaządan  , t ra n sp o r ta  z k ra ju  
ciągle przybyw ają , sk ład  się powiększa, wreszcie 
ciągłe zniżania cen na ta rgach  zagranicznych, ka­
żą się spodziewać, że ceny i u nas sp a d n ą  zna­
cznie, a o podwyższeniu  się onych; podobno  i nie 
m& f  myśli ć.

Ł miesiącem płacono siemie lniane u  nas 
rs  vięcej, a ze wszech s tron  u trzym yw ano ,
z'e . \nego podw yższą  się jeszcze o wiele, bo

jSjjL7.yc7.yny zaw ich rzeńk ra jow ych , nie pro- 
go ro k u  siemienia lnianego. Z zagranicy  

dziewane są wielkie zapotrzebowania, k tó re  
nie gdzieindziej się zwrócą, j a k  ku nam. S p ek u lan ­
ci rzucili się więc 11a ten p ro d u k t  i źle na tem w y ­
szli. W sz y s tk ie  w yrach o w an ia  zaw iodły  ich i jak  
wszędzie, tak  i u  nas ceny siemienia lnianego sp a ­
d ły  i dziś w aha ją  się między 10 a 11 rs. G ryka  
najlepsza ceniona je s t  rs. 8. Pszenica  polska od 
rs. 6 do 8 ' / i ;  żyto rs. 4 kop, 70; jęczmień rs. 3 
kop . 60; owies rs. 2 kop. 80.

W  Azowskicli portach  ceny toż samo są p rzy ­
stępniejsze, przywóz bardzo  znaczny i w zimie 
zapew ne nagrom adzi się w sk ładach  tam tejszych 
ogrom na ilość zboża, k tó ra  na wiosnę z ro zp o czę ­
ciem nawigacji, odkry je  po le  do obszernych o p e ­
racji zbożowych.

W y sz ła  temi dniami z d ru k u  pierwsza polska 
x iążka  d ru k o w an a  w Odessie, pod  tytułem; Chwi­
le od prac  swobodne, przez E . A. Łukaszewicza. 
T om ik  jed en  zaw ierający zbiór poezji o k tó ry ch  
ze zdaniem mojem nieodzywam  się, zos taw ując  o- 
cenienie onych  innym bieglejszym w tem. Jestto  
p ie rw sza  p raca  p an ą  Łukaszewicza okazująca  się 
n a  po lu  literackiem, życzę jej najszczerzej p o w o ­
dzenia, a życzę tem chętniej, że o ile wiem, pan 
Łukaszewicz ma obszerny zbiór poezji, k tóre  za­
mierza również drukiem ogłosić. X. Z.

WIADOMOŚCI ZAGMNIĆZM
depesze Tele ua./icrzne.

L o n  d  y  n 1 L i s  t o p  a d  a. O trzym ano wczo­
raj w L iverpoolu  wiadom ości z N ew  W  ork 22 P a ­
ździernika. W iadom ości finansowe są n iepom yśl­
ne. P ap ie ry  publiczne znow u spadły .

R ząd  wysłał pa rop ływ  z rozkazem  n iedopu­
szczenia w y p ra w y  W a lk e ra  przeciw Costa Rica. 
W a l k e r  i jogo ludzie  zatrzym ani są  w G alveston 
i  New O rleans niedostatkiem pieniędzy.

Sir W iliam  Gore Ouseley opuścił L iverpool 
■w piątek na sta tku  Arabia , udając  się do Ameryki 
z pełnomocnictwem od rządu  angielskiego do t r a ­
k tow ania  kwestji  amerykańskiej.

L o n d y n 4 P a ż  d z i e  r n i li a. Dzisiejszy 
Times uw aża nowe podw yższenie  dyskon ta  do 9 
pCt za praw dopodobne , jeśli w yw óz brzęczącej 
monety do Ameryki i na stały ląd  nie ustanie.

Spuszczenie na wodę olbrzymiego parop ływ u 
Great-Eastern  nie powiodło się i zostało odłożone 
do  grudnia.

I I  a m b u r  g  2 L i  s  t o p  a d a .  N a  posiedze­
niu d w ó<di Lm s z w e d z k h d ^

proźbom . Dzisiaj stan nasz inny zupełnie obrót 
zaczyna przybierać. O tw arcie akadem ji le k a r­
skiej u ła tw ia  tu n a  miejscu, d la znacznej licz­
by  m łodzieży, kształcćnie się w  pow ołaniu  za- 
szczytnem  i pozytecznem . M łode nasze poko ­
lenie z zapałem  garnie się n a  tę now o odk ry tą  
d la  siebie drogę, bo tam  przynajm niej p raca  
nie bezp łodna, a  w zam ian za kilkoletnie usiło ­
w ania , odsłan ia  się przyszłość boga ta  w  n a ­
dzieje ta k  ła tw e  do urzeczyw istnienia.

Przem ysł i handel rów nież w iększy w tych  
czasach popęd  zyskały . Z pom nożoną ilością 
fab ryk  i zak ładów  przem ysłow ych, w zm ogła 
sie ła tw ość  pom ieszczenia d la m łodych i u - 
kształconych krajow ców . P rzy  cudzoziem cach 
sprow adzonych tutaj dla urządzen ia  i p ro w a ­
dzenia fabryk, m nóstw o naszej m łodzieży się 
k sz ta łc iło , i obecnie znaczna już ilość fab ryk  
w królestw ie oddana  jes t w  zarząd  polskim  
dyrektorom  którzy k rajow ych ty lko przyjm ują 
prak tykan tów . I nie gorzej z tym w łaścicielom  
fabryk , owszem  ci m łodzi a  uzdolnieni ludzie 
m niejsze m ają w ym agania od niem ieckich i 
francuzkich przycliodźców , a  da ją  w  zam ian 
gorliw szą i użyteczniejszą pracę , bo tam ci z a ­
w sze są tylko p łatnym i najem nikam i, ci zaś 0- 
p rócz  sumiennie dopełnianego obow iązku, w ią- 
za n i są  jeszcze uczuciem , k tó re  im szczerą  a

pcawo o w olności sumienia zostało odrzucone 
przez szlachtę, duchow ieństw o  i wieśniaków. Sam 
tylko s tan  miejski przyjął je. (;V. Pr. Zeit.)

A N G L J  A.
L ondyn  31 Października.  Mamy teraz co dzień 

p raw ie nowe m ow y wjprzedm iocie  sp raw  indy j­
skich. W czoraj w ystąp ił  z tak ą  minister hr. I la r -  
row by, więcej znany pod  nazwiskiem lo rda  S an -  
don; możemy z tej m ow y u tw orzyć  sobie w yobra ­
żenie o systemie obrony, ja k i  rząd  przedstaw i, 
jeśli będzie a tak o w an y  w parlamencie, w p rz e d ­
miocie w ojny w Azji.

Rozciągłość ja k ą  zyskało powstanie, nie ma in ­
nej p rzyczyny w edług  szlachetnego lo rda ,  ja k  ty l­
ko słabość sił w o jskow ych  Anglji, a tę s łabość  ar- 
mji naszej w Iud jach , przypisać  należy decyzjom 
Izby niższej.

W  tym  sam ym  duchu  mówił dawniej już  xiążę 
Cambridge, ale słowa lorda  H a rro w b y  jak o  mini­
stra, mają  daleko w iększą ważność.

Zdaje  się więc pewnem, że rząd  bronić się będzie 
utrzymując, że po wojnie wschodniej zdeorgani- 
zowaliśmy naszą armję, że zatem pow stan ie  w I u ­
d jach zaskoczyło nas wcale uie p rzygotow anych .

Nie zaprzeczamy wartości tego twierdzenia w s a ­
mem sobie, ale nie jest  to bynajmniej odpowiedź 
na zarzu ty  czynione rządowi. Rzeczywiście j a k a ­
kolwiek mogła być słabość naszej arinji, czyliź 
z wysłaniem posiłków do Indji t rzeba było czekać 
dopóki Uie postawiem y tutejszej armji na stopie 
znakomitej siły. Nie należy zapominać, że w p o ­
czątku  za p ierw szą wiadom ością  o w ybuchu  po­
w stan ia  w Ind jach , nie pośpieszono z przesłaniem 
wojska na miejsce katastrofy; dalej nieehciano po ­
sy łać  te posiłki paropły  wami, użyto sta tków  ża­
g lowych; dalej zam iast posyłać do Indji wojsko 
d ro g a  lądow ą, z n iesłychaną uporczyw ośc ią  ob ­
s taw ano  przy transportow an iu  wojska do Azji da le­
ko dłuższą drogą  przez Ocean.

T o  je s t  właśnie przyczyna rozszerzenia się po ­
wstania, które  w p ierw szych chw ilach  byłoby 
może dało się przytłum ić za pomocą kilku  pułków.

F. M oncktou Milues, przyjaciel lo rd a  Palm ersto- 
na, s tara ł  się w swojej mowie uspraw iedliw ić  rząd 
zw racając  uw agę na to, że nawet najwięksi ludzie, 
k tó rzy  się ukształcili w służbie Indji, nie przewi­
dzieli pow stan ia  w Bengalu! Jenera ł  Keating, 
człowiek niewielkiej ważności politycznej, i którego 
zdanie ma niewielką powagę, na innein jeszcze zgro­
madzeniu miał mowę, z której można wnioskować 
do pewnego punktu , że w sferach rządow ych  m a­
j ą  silae przekonanie, że uczyniono w szystko  co 
ty lko  podobna  było uczynić, i że par lam ent nie 
będzie rnógl w ystępow ać  z wielką opozycją w tej 
kwestji. Co do tego ostatniego punk tu  zobaczymy 
j a k  to wypadnie .

P . Mcmckton Milnes powiedział także, że w przy­
szłym roku można spodziew ać się przedstawienia 
billu o reformie, ale że ten bill nie zaproponuje  ża­
dnej zmiany organicznej w akcie 1832 r. Pon ie ­
waż reprezentan t ten, bardzo ścisłe ma stosunki 
z lordem Palm erston, można z tąd  wnioskować, że 
je s t  zwykle dobrze zawiadomiony.

uczciwą, p racę  oznacza jak o  dopełnienie po- 
Avinności w zględem  w spółziom ków  i kraju  
w którym  się urodzili.

W ielu  także  zw raca sw oją uw agę n a  część 
buchaltery jną  i hand low ą, k tó ra  dotychczas 
p raw ie  w yłącznie  by ta  przyw ilejem  jednej ty l­
k o  klassy . Znam y już wielu m łodych ludzi u- 
spasab ia jących  się specjaln ie do tego z a ­
wodu.

A w dodatku  do wyżej w spom nianego ru ­
chu, now a się te raz  otw iera droga. D roga 
korzystna  chociaż tw ard a  na  pozór bo że la­
zna. Z przejściem  kolei żelaznej w ręce  p ry ­
w atnego tow arzystw a, z zam ierzonem  budo­
w aniem  now ych odnóg, k tó re  u łatw ią  kommu- 
nikację i zdw oją ruch, z konieczności pom no­
żyć sie m usi ilość urzędników  i officjalistów 
stanow iących służbę kolei. A przed innymi po ­
trzebni bedą  ludzie uzdolnieni i obeznani z ca ­
ła  fachow ą czynnością, za rząd  zaś kolei po ­
trzebując takich ludzi i w ym agając od nich 
stosow nego w ykształcenia  i nauki, nie będzie 
szczędził hojnych w ynagrodzeń, będąc  p rze­
konanym  że tym  sposobem  w łasne  swoje z a ­
pew ni dobro. A jak ie  to  szerokie pole d la 
ludzi dobrej woli i  chętnych do p racy  nastrę- 

j cza ta k  ogrom na g a łąź  adm inistracji! Z cza-

Zdaje  się zatem z tąd  wynikać, że rząd  n i e m a  
zamiaru rozciągać więoćjjniż d o tąd  sw obody  k lass  
robotniczych. Co do nas spodziew am y się, że p ra ­
wo w yborcze  nadane zostanie obyw atelom  posia ­
dającym  stopnie  akademickie, na które do tąd  nie 
zważano wcale, tudzież now ym  ^kategorjom kon- 
t rybuen tów  podatkow ych . P a n  Milnes po w ie ­
dział. że bill k tó ry  rząd  przedstaw i nie będzie 
miał cha rak te ru  drażniącego; tego można się z pe­
wnością spodziewać, bo cała polityka  lo rda  P a l-  
m erstoua od czasu objęcia w ładzy  miała ch a rak te r  
ujemny. (Ind. Bel.)

Londyn 2 Listopada. Globe donosi, że nowo-o- 
b rany  lord  major L ondynu  sir R. Carden p rzed ­
staw iony został lordow i kanclerzowi, a następnie 
przez niego zostanie przedstaw iony Jej K ró lew ­
skiej Mości, d la  zatw ierdzenia  w nowej godności.

W  Chatam znajduje się obecnie 5000, a w Col­
chester 2500 żołnierzy go tow ych  udać  się do I n ­
dji, oprócz innych punk tów  zak ładow ych  w An­
glji i Irlandji, w k tó rych  znajduje się w ie lkaliczba  
zaw erbow anych , k tó rzy  się jeszcze uczą służby.

(/Yeue Preussische Zeitung).
B E  L G J  A.

Bruxela  2 Listopada. Okólnik ministra de D e­
cker do senatorów  i reprezentantów , zawiadam ia 
ich, że Jego  K ró lew ska  Mość w dniu  10 b. m. o 
godzinie lej w południe osobiście zagai posiedze­
nia Izb. Aż do tej chwili gabinet u trzym a się, cho ­
ciaż bardzo na  serjo zabiera się do podauia  się 
do dymi8sji. Liberaliści zapewniają może dla  tego 
że takby  sobie życzyli, że ty lko  nienaw istny  im 
minister sprawiedliwości p. N othom b i m inister 
w ojny  jenera ł Geindl usuną się z gabinetu , a r e ­
szta ministrów pozostanie  w urzędow aniu  aż do 
now ychw yborów reprezen tan tów , (w czerwcu p rz y ­
szłego roku.) W e d łu g  innych doniesień sam ty lko  
minister spraw  zagranicznych  vice-hrabia  V ilain  
X IV  zamierza stanowczo odstąp ić  swojej czerwo­
nej teki. (Inni ministrowie mają teki fioletowe).

(Seue Preussische Z e itung).
F R A N C J A

Paryż 2 Listopada. Nie mamy dziś nic nowego 
w faktach politycznych, w y jąw szy  w iadom ości o 
przesileniu pienięźnem w A meryce i o odrzuceniu  
przez s tany  szwedzkie projektu  modyfikującego 
p raw odaw stw o  religijne tyczące się dyssyden tów , 
w sku tku  czego cała do tychczasow a su row ość  k a r  
przeciw nim naznaczonych, pozostaje w swej mocy.

Co do wiadomości wewnętrznych, zapow iada ją  
że wkrótce przedstaw iony ma być  radzie s tanu  no­
w y projekt p raw a o własności literackiej. Będzie 
to praw dziw y  kodex którego od  daw na  daw a ła  się 
uczuw ać potrzeba w tej ważnej inaterji, będzie to 
dopełnienie zbiorów kodexow  w k tó rych  poważne 
miejsce zajmują kodex  wojskowy, kodex  rolniczy 
1 inne w ażne zbiory p ra w  i przepisów ogłoszone 
w os ta tn ich  la tach.

K andydatem  rządow ym  w departamencie Sar- 
the, będzie podobno p. D aubigny bogaty właściciel 
ziemski w tej prowincji. W y b ó r  ten jest skutkiem 
postanow ienia  powziętego przez w yższą  adm ini­
strację, p rzedstaw iania  w każdym departamencie

sem i tutaj, cudzoziem cy k tóych  obecnie m u­
sia ła  w e jś ć  pew na i lo ść  dla k ierow ania  i nau­
czenia, ustąp ią m iejsca krajow com , a  w ów ­
czas nie m ało  m łodzieży będzie tam  m ogło 
znaleźć pom ieszczenie i zapew nić sobie od ­
pow iednie w ynagrodzenie za poświęcenie i 
trudy.

Jeden  jed n ak  jest jeszcze b rak  w idoczny u 
nas. D zieł ekonom iczno-przem ysłow ych, ob- 
znajm iających nas ze w szystkiem i powyżej 
w ym ienionem i gałęziam i, m ało  jeszcze posia­
dam y. W ięcśj powiem, nie staje nam  naw et ele­
m entarnych w ykazów  sił produkcyjnych i stopy 
przem ysłu naszego kraju , nie staje najzw yczaj­
niejszych zbiorów  w iadom ości statystycznych, 
i zaledw ie tu i ow dzie częściow o i że tak  po­
w iem , przypadkow o m ożem y o nich pow ziąć 
w yobrażenie. Z tych w ięc m ianow icie pow o­
dów  zasłużona należy się p o chw ała  k a len d a­
rzow i w ydaw anem u przez tutejsze obserw a- 
torjum  astronom iczne, k tó ry  drugi ro k  zale­
dwie licząc istnienia, odznaczył sobie stanow ­
czo wy łączne, a  n ad er użyteczne m iejsce w  te-., 
go rodzaju  publikacjach. System atyczny i r. ■ - r *  

zumny u k ład  tego kalendarza , m iał mianow 
cie na  celu zaradzić  choć częściow o brakom  
pow yżśj w ym ienionym  i dopełnić tego celu 
w  m iarę  szczupłości zakresu  jak i m u jest na~



m iejscowych kan d y d a tó w . P an  Jules F av re  b ę ­
dzie pierwszem kandyda tem  oppozycyjnytn w Sar- 
th e ,  bo w  P a ry żu  niezapomniany jego an tago ­
nizm z jenerałem Cavaiguac, czyni mu trudności 
w  zastąpieniu tego sławnego człowieka na k a r t ­
kach  w yborczych .

W ielu  przyjaciół jenera ła  Cavaignac, k tórzy przy 
pogrzebie nie mogli się dostać na cmentarz, 'wczo- 
raj składało wieńce i k w ia ty n a je g o  grobie. W d o ­
w a  jenera ła  sama ponosi koszta  pomnika, k tó ry  
pos taw iony  będzie na cześć jej małżonka. (/. B.)

I N  D J E.
Pa lm ers tonow sk i tygodnik  Observer opow iada  

w edług p ry w atn y ch  listów z Indji w schodnich  
o następu jącym  charakterys tycznym  fakcie: P e ­
wien góral szkocki k tó ry  żonę i dzieci stracił w  po- 
wstaniu ,odznaczał się nies łychaną zaciętością w p o ­
chodzie pod  Cawnpore, zabijając n a p ra w o  i lewo 
co mu ty lko pod  rękę  wpadło. W  chwili k iedy 
bagnetem  przebił ja k ą ś  kobietę, officer p rz y s tą p i ­
wszy do niego rzekł z wyrzutem:

»Jakto, żołnierz angielski zabija kobiety?«
»Co tain żołnierz angielski! Co tam kobiety!« 

odparł  zapalczy wiec, depcąc nogami zab itą  kobietę, 
«to je s t  nikczemne stworzenie, z k tórego te psy 
indyjskie się ro d z ą . '< (Neue P r. Z tg .)

T U R C J A .
Konstantynopol '21 P aździern ika . Donieśliśmy 

n iedaw no że W y so k a  P o r ta  postanow iła  nie opie­
rać  się jaw nośc i  rozpraw  dyw anów  Mołdawji i 
W ołoszczyzny, a to dla tego żeby nie ściągnąć na

to jes t  o zastąpieniu papierów  zwanych  serghis, to 
je s t  bonów skarbow ych , k tó ry ch  w artość  ciągle 
sp ad a ,  nowemi konsolidowanem i papieram i se/tim  
z procentem rocznym 6°/0 i 2°/0 na amortyzację  
wypłacalnemi w monecie tu reckiej-i poręczonemi 
na dochodach  celnych i wszelkich innych  docho­
d ach  rządow ych. T ru d n o ść  jak a  się p rzedstawiała  
w umieszczeniu na targu  pieniężnym w K o n s tan ty ­
nopolu, summy 700 lub 800 miljonów piastrów , zo ­
sta ła  rozw iązaną w takim sposobie, że pos tano­
wiono puścić w obieg te papiery  nowe w całej roz­
ciągłości państw a. T ym  sposobem majątkom p ry ­
w atnym  po prow incjach zwykle zamkniętym w ku­
frach  bogatych  muzułmanów, przedstaw ione zosta­
nie pewne i korzystne pomieszczenie, a zarazem 
obudzi się ruch kapitałów korzystny  dla kraju. P r o ­
j e k t  ten nie został do tąd  zatwierdzony, ale bardzo 
o nim mówią i sądzą  powszechnie  że wkrótce zo­
stanie w prow adzony  w wykonanie. P ie rw szy  raz 
w spom inając o tern, powiedzieliśmy że to je s t  je ­
dyny  sposób jakiego rząd  turecki użyć może w tej 
chwili dla zwalczenia obecnego przesilenia, nim 
nastąpi polepszenie w stanie finansowym E uropy . 
In teres kopalni i bank W ilk insa ,  wiele straciły 
z swojej pewności i zdaje się że spełzną na niczem 
tak  ja k  wszelkie tranzakcje  finansowe, które  rząd  
turecki usiłuje zawrzeć za granicą.

N a przedstawienie ministrów wojny i m ary n ar­
ki, powzięte zostało postanowienie podwyższenia  
rocznego żołdu oficerów ląd o w y ch  i m orskich od 
stopnia  podporuczn ika  do podpułkow nika . Jene-

siebie zarzu tu  złej woli. Ale cialłet-Lflendi pono­
wnie przedstaw ił rządow i potrzebę zarządzenia, 
żeby te(posiedzenia odbyw ały  się przy zamkniętych 
drzwiach i żeby głosowanie było sekretne. W e ­
dług kom m issarza  Ottomariskiego, jaw n o ść  ro z ­
p raw  nie p rzedstaw ia łaby  żadnej korzyści, owszem 
byłaby pow odem  większego rozdrażnienia s t ro n ­
nictw, może naw et wy w ołałaby nieporządki i skom ­
prom itow ałaby  spokojność jakiej te zgromadzenia 
narodow e potrzebują  widocznie d la  dobrego d o ­
pełnienia swego m andatu. W y s o k a  P o r ta  biorąc 
tym razem na uw agę dow o d y  p rzy taczane przez 
jej kommissarza, i n iespotkaw szy  żadnej opozycji 
ze s t ro n y : in teressow anych  w tej sprawie, cofnęła 
swoje poprzednie postanowienie i posłała  Safiet- 
Effendemu upewnienie zarządzenia w imieniu d w o ­
ru  lennego, aby  na rad y  o d b y w a ły  się przy  zam ­
kniętych drzw iach  i aby głosowanie było sekretne.

W iadom ości nadchodzące  z Xięztw, po tw ier­
dzają coraz bardziej to  cośmy powiedzieli w n a ­
szych poprzednich  listach wprzedmiocie dyw anów . 
Nie można już  wątpić  o tein. Z re sz tą  ostatnie d e ­
pesze z J a s sy  i B okares tu  nie donoszą żadnej w a ­
żnej nowiny. Zajmowano się tu  bardzo od p o w ie ­
dzią ja k ą  P o r ta  udzieli na propozycje Saffet-Ef- 
fendego. D y w an  mołdawski mianował swoim vice- 
prezesem pana N. Godesko, a sekretarzami panów  
Cantacuzene i Alex-Redesko.

U nas tu  od kilku dni, zupełnie je s t  spokojnie. 
Zdaje się być pewnem prawie co do kwestji f inan­
sowej że w prow adzony zostanie w wykonanie p ro ­
jek t  o k tórym  mówiliśmy przed niejakiem czasem,

rałowie dow odzący  udali się w tych  dniach do 
wielkiego wezyra, aby mu podziękow ać imieniem 
podkom endnych  za ten dow ód  troskliwości dla 
nich ze s trony  rządu . (Ind. Belge.)

K onstantynopol 23 Października . W czora jszy  
dzień naznaczony był w ypadkiem  niezmiernej w a ­
żności. Chociaż opinja publiczna była ju ż  p rzygo­
tow aną  do modyfikacji, k tó ra  została spełnioną 
w gabinecie o ttomańskim i do p rzew idyw anych  
rezu lta tów  narad  d yw anów  w  X ięs tw ach  N addu-  
najskich, te fak ta  jed n ak  p rzypad łe  praw ie  je d n o ­
cześnie, spraw iły  znaczne wrążenie w naszej stolicy.

R eszyd  pasza je s t  ted y  znow u wielkim wezy­
rem. Riza pasza wrócił do m inisterstwa wojny. 
A hm ed Fe th i  pasza zajął na now o miejsce w  T op-  
Hane. W a s s i f  pasza k tó r j '  go zastępował, p o w ró ­
cił do dow ództw a gw ardji  cesarskiej, M ustafa  p a ­
sza były wielki wezyr i Mehmed Rużdi pasza  o- 
puśzczający m inisterstwo wojny, zosta ją  czasowo 
bez czynnego zajęcia, do dalszego rozporządzenia .

P  o wrócenie A hm ed Fethi paszy  do urzędu  w T o p  
Ilane, było przew idyw ane. Przez calyr czas jego 
usunięcia, su łtan  nie p rzes taw ał daw ać  mn d ow o­
dy' swojej przychylności i ponieważ przyczyny 
które  sp o w odow ały  jego oddalenie, ju ż  nie istnie­
ją ,  bardzo naturalnem  jest,  że mu jego posada zo­
sta ła  pow róconą. D la  tego to donosiliśmy n ieda­
wno, że wkrótce zapewne powróci do u rzędow a­
nia. Co do zastąpienia M ehm eda Rużdi paszy, b y ­
ło to naturalnem  następstw em  pow rotu  R eszyda 
paszy  do wielkiego wezyrostwa. B y ły  seraskier 
by ł i je s t  zawsze nieprzyjacielem polityki Reszy-

znaczony. Nie m ówiąc już o jego powierzcho­
wności która odznacza się czystością i p ię­
knością wydania, kalendarz tegoroczny mie­
ści w  sobie wiele ciekawych a bardzo ważnych 
artykułów z których kilka wyliczam y, same 
bogiem  już tytuły przemawiają za ich warto­
ścią i użytecznością, a do takich należą S ta ­
tystyka ruchu ludności Królestwa Polskiego od 
roku  1816 Jo 1850 włącznie; dający obraz naj­
zupełniejszy tego rodzaju wiadomości bardzo 
ciekaw y i nauczający. Górnictwo krajowe w ia­
domość statystyczna o stanie kopalnictwa i  hut­
nictwa w  Królestwie Polskim  przez Hieronima 
Łabęckiego po raz pierwszy dokładnie ob- 

znajmia z tą ważną gałęzią przemysłu krajo­
w ego. Dalej idą znacznie pomnożony i ule­
pszony W ykaz statystyczny miast królestwa Pol­
skiego za rok  1857 z oznaczeniem własności, 
stopnia, najbliższej stacji pocztowej, szczegó­
łów  ludności tychże i wykazem  zabudowań. 
W  oddziale lekarskim czytamy ciekawa bar­
dzo użyteczną rozprawę Dr. Helbicha o Zim- 

chorobie, która tak często i srogo nawie- 
da włościan naszych. W oddziale informa- 

jnym wiadom ość o Hipotece, artykuł nie- 
-/będny dla interessentów.' N akoniec są tam  
dokładne przepisy stęplowe, o telegrafach, 
T^ykaz jarmarków krajowych podług najno­

wszych źródeł ułożony, i wiele innych.
Kalendarze Ungra i Jaworskiego, również 

opuściły już prassę. Pierwszy odznacza się 
piękniejszym jeszcze niż w iatach zeszłych do­
borem literackich artykułów, na które skła­
dały się nazwiska najznakomitszych autorów  
naszych. Kalendarz ten w zupełności prawie 
może zastąpić noworoczniki od kilku lat wy- 
szłe u nas z użytku, chociaż przy tem nie za­
niedbano praktycznej i gospodarskiej jego  
strony. Kalendarza Jaworskiego nie widzie­
liśmy jeszcze, obznajmieni jednak z jego tre­
ścią, oddają mu pochwały. W  ogóle ta gałęź  
wydawnictwa, znaczne u nas robi postępy, 
widniejsze jeszcze w tym roku niż kiedy in- 
dzićj.

Z innych nowin literackich, możemy do­
nieść, że pan Alexander Niewiarowski znany 
z dowcipnych sprawozdań umieszczanych w ga­
zecie Warszawskiej i z kilku pow ieści wchodzi 
od nowego roku w skład redakci Gazety Co- 
dziennćj, co powinnoby wpłynąć na ożyw ie­
nie tego pisma.

Na zakończenie tego sprawozdania, um ie­
szczamy zgrabny i lekki wierszyk napisany 
przez pana Chęcińskiego, jako napis nagrob- 

| kow y dla niego samego.

da  paszy, i naturaln ie  nie mógł pozostać w gab i­
necie, którego on został głową. Riza pasza b y ł j e ­
dyn y m  mężem stanu, ktorego m ożna było użyć do 
tej p o sad y  i chociaż jego  s tosunki z now ym  wiel­
kim wezyrem od niejakiego czasu nie były ściśle 
przyjazne, nie doszło to jed n ak  do takiego stopnia  
niechęci, żeby zbliżenie się między niemi dw om a 
stało się niepodobnem. G łównym  zatem w y p a d ­
kiem w ostatniej modyfikacji gabinetu  o ttom ań- 
skiego, je s t  ty lko  p o w ró t  R eszyda paszy  do s teru  
rządu . (Ind. Belge.)

X IE Z T W A  N A D D U N A JSK IE .
O trzym aliśm y mówi Independanee Belge l is ty  

z B ukares tu  2 Igo b. m. W d a ją  się one w niejakie 
szczegóły w przedm ioc ie  na rad  dyw anu , k tóre  po­
przedziły wotowanie względem czterech p u n k tó w  
program u większości. B ojar  Je rzy  Bibesko, zno­
wu zadziwił zgromadzenie i cały kraj  w  ogóle, o- 
św iadczając się za połączeniem pod  berłem obce­
go xięcia i używając argum entów zupełnie p raw dz i­
wych, ale k tóre  są w pros t  potępieniem jego w ła­
snej administracji i rządów  jego starszego brata, 
pana  Barbo Stirbey. Nie dziw imy się, mówi nasz  
korrespondent, że pan Bibesko potępił energicznie 
gorszący nepotyzm k tó ry  tak  okrutnie  uciskał Xię- 
ztwa od roku  1843.

Teraz powszechnie  zapy tu ją  się w  Bukareszcie  
i w Ja ssy  j a k  ten mówca uniewinni się w W ied n iu  
z tej swojej kam panji na  korzyść  połączenia, on 
który  austrjackim  mężom stanu przyrzekł że zniw e­
czy ten projekt tchnieniem swojej wym owy. W ia ­
domo je s t  powszechnie, bo wszystkie dzienniki eu­
ropejskie doniosły o tem, że bracia S tirbey  i Bi­
besko pisali i przedstawili w W iedniu, K o n s ta n ty ­
nopolu  i P a ryżu  'mnóstwo memorjalów, to za, to 
przeciw połączeniu. «Interessującem byłoby, mó­
wi list z którego czerpiemy te szczegóły, dow ie- '  
dzieć się czy teraźniejsze oświadczenia pana B i­
besko są już ostatecznie stanowcze, i czy ob iega­
jące  tam pogłoski niepomyślne d la  unji, nie zmie­
niły jego sposobu widzenia ty ch  rzeczy.

W  liście tym podany  je s t  jeszcze jeden  szczegół 
c iekawy z różnych względów. Jeden  z kommissa- 
rzy  europejskich postrzegłszy, że bojar Stirbey  sie­
dzi w zgromadzeniu obok jak iegoś wieśniaka, n a ­
pom knął że stosowniejszein byłoby zapewnie żeby 
deputow ani rozmieszczeni byli kategorycznie. Me­
tropolita  którego postępow anie  nie bierze p rzy k ła ­
du z jego dostojnego i szanownego kolegi m ołda­
wskiego, pośpieszył uczynić się organem uwag, 
k tóre  mu zakominunikowano i w ystąp ił  z niemi 
w formie propozycji do dy w an u  w  imieniu kom - 
inissarzy. T a  propozycja  została odrzuconą z g o ­
dnością  pa tryo tyczną  i liberalną i można sobie w y ­
obrazić niezadowolenie kommissarzy skom prom i­
tow anych  tą  niezręcznością metropolity. (I. B.)

W Ł O C H  X.
P iszą  z P a ry ża  do Indipendance Belge: Bliskie 

małżeiistwo xięcia Kalabrji, pozw ala  spodziew ać 
się słusznie czy niesłusznie niejakiego poruszenia 
w polityce neapołitańskiej. O d  d aw n a  mówiono, 
że król F e rd y n a n d  przy tej okoliczności zostaw i 
synowi znaczny udział w sp raw ach  państwa. Mło-

ii i i nij j i 1 1 ™ j iiMi.iJ  .

Śmierć kapryśna, złośliw a, chciwa, niezbła-
(gana,

Dziś w nocy ztąd ni zowąd zadław iła Jana. 
Smutno rai bracia mili, i wam niewesoło,
Coście się w kilku wlekli jak żydzi za smołą, 
Co wkrótce jego ciało ziemią przysypiecie,
Aby jutro zapomnieć że Jan żył na świecie.
A był to człek nielada, miał liczne zalety, 
K awałek komedjanta, trochę wierszoklety, 
Krótkie życie przepędził w scenicznym mozole,
A jużto najwyborniej grał amantów role!! 
Byw ało m iłosnego uda bohatera,
W  śmiesznych się miejscach na płacz, w  smu­

tn y c h  na śmiech zbiera!
A do grobowej deski manja mu niezbrzydła, 
Stawiać zamki na lodzie, gryzmolić wierszydła.
A i serce miał pono, niezłym był kolegą,
Tylko zawsze był kwaśny dj ab li wiedzą czego? 
Ale dziś kiedy w grobie spocząć mu się godzi, 
Czy kwasem  czy słodyczą ludziom niezaszko-

(dzi.
Miał i wady, ba! komuż mieć ich się niezdarzy,
Z cnot największą, niecierpiał plotek i plotka-

(rzy.
Niechże się garstka ziemi posypie na trumnę, 
Zmarł Jan — z wszystkich dziel jego, to pier-

(wsze rozumne, ę
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dy x iąźe jako  siostrzenieckróla W iktoraEmm anu- 
ela, ma jak  zapewniają dużo sympatji dla jego li­
beralnych idei. Mamy pod ręką list z Neapolu 
przypominający że przed sześciu miesiącami mło­
dy ten xiąźe poparty przez hrabiego Syrakuzy, 
uczynił pewne kroki do swego ojca, aby go nakło­
nić do uczynienia niejakich ustąpień. To daje 
wielkie nadzieje stronnictwu liberalnemu i powsze­
chny odgłos w kraju zapewnia że jednym z pierw­
szych czynów rządu, po ślubie następcy tronu, bę­
dzie usiłowanie pojednania się z Francją i Anglją. 
Powtarzamy to tylko co z różnych stron głoszą, 
chociaż przyznamy się, że nie zupełnie podzielamy 
te, nadzieję i zaufanie jakie te wieści głoszą. Xią- 
że Kalabrji jest jeszczebardzo młody i niedoświad­
czony, a jego królewski ojciec zbyt samowładny, 
żeby można uwierzyć chęci tego częściowego na­
wet odstąpienia władzy.

Jeśli mamy wierzyć doniesieniom z wyższych 
Włoch, rozbrojenie Austrji jest więcej udanem niż 
rzeczywistem. I tak powiększa ona swój materjal 
wojenny w Weronie i Mautui, mianowicie kom- 
panje artylerji i inżynerji, a zmniejszenie zacho­
dzi tylko w żołnierzach, którzy w każdej chwili 
mogą być zastąpieni. (Ind. Belge.)

Z Y D Z I
W INDIACH I AFGANISTANIE.

Ostatnia poczta z Bombay przywiozła nam wia­
domości z Indji, o licznych żydach, służących 
w korpusie sypojów w prezydentostwie Madras. 
Kto są ci dziwni ludzie, którzy z zaginionych 
pokoleń pochodząc, kiedy (niekiedy jaw ią się o- 
ku europejskiemu, a do których obecnie londyń­
ska gmina starozakonnych, jak  do swoich współ­
wyznawców, wystosowała adres winszujący i za­
chęcający ich do wierności dla Anglji? Jak  o wszy­
stkich mieszkańcach Indji, tak i o nich nic prawie 
nie wiemy. Jako miejsca ich zamieszkania wymie­
niają pięć albo sześć osad nad brzegami malabar- 
skierni; najznaczniejsza z tych osad nazywa się 
Cranganor. Tam mieszka ich około 100,000 dusz; 
podzieleni są między sobą na białych i czarnych, 
wszyscy mówią językiem indyjskim i posiadają 
pięć xiąg Mojżesza i mnóstwo rabińskich modlitw 
jakie się u ich współwyznawców wAnglji i Niem­
czech znajdują. W edług ich własnego, pomnikami 
i napisami uwiarogodnionego podania, przybyli o- 
ni do tego kraju około 500go roku po Narodzeniu 
Jezusa Chrystusa, nabywali tu własności ziemskie
i za czasów wielkich władców Persji i mongolów
wzbogacali się przez bardzo obszerne operacje 
handlowe. Później stali się znowu małym biednym 
ludem, żyjącym z rolnictwa i drobnego handln; 
lud  ten zowie się Beni-Israel, pamięta o swojem 
pochodzeniu, trzyma się zatem między sobą silnie 
i broni się wzajemnie, będąc wpośród dość bez­
prawnych sąsiadów. Zkąd się między niemi wzię­
li czarni? tego oni sami nie wiedzą, ale ta część u- 
ważana jes t  za niższą klassę niż biała. Uczeni wy­
prowadzają pochodzenie białych nie od dziesięciu 
zagubionych pokoleń, tylko mają to być tak zwa­
ni rabiniści, którzy się znacznie przed zburzeniem 
Jerozolimy rozeszli jako handlujący do najodle­
glejszych krajów i tam osiedlili.

Jeszcze inny bardzo liczny lud na wschodzie, 
k tórv  w pośród teraźniejszych indyjsko-perskich 
zawichrzeń, może jak pierwszy ważną grać rolę, 
uważany jest  przez nowych podróżników za nale­
żący do tych samych pokoleń. Mówimy tu o dzi­
kim ludzie góralskim w Afganistanie, który nazy­
wa się mahomełańs/ciemi żydam i i posiada część 
starego testamentu w języku hebrajskim i używa 
xiąg tych przy swoich nabożeństwach , które 
są mięszaniną judaizmu i islamizmu. Ich język ma­
ło wprawdzie studjowany przez uczonych euro­
pejskich, przypomina jednak stanowczo hałdejski, 
a rysy ich twarzy mają rassowy charakter. I  sa­
mi uważają się za żydów, i za takich uważani są 
przez swoich sąsiadów persów,arozproszone nad 
brzegami malabarskiemi osady, uważają ich jako  
przez pół zgubioną odrośl swego plemienia. Sir 
William Jones, najznakomitszy angielski orjentali- 
sta i jeden z niewielu uczonych badaczy wschodu 
którzy sami byli na miejscu swoich studjów, nie 
powątpiewa o ich żydowskiem pochodzeniu. Mo­
że Bóg wybrał ieli, aby byli światłem Jego imie­
nia wśród mahometańsko - pogańskiego zniszcze­
nia ich indo-perskioh sąsiadów.

ZYGPdUftT OSTROWSKI mający dotąd Dom Ko- 
missowo expedycyjny w Łowiczu, otworzył tu  
w W arszawie przy ulicy Rymarskiej pod Nrem 
742 naprzeciw Komissji rządowej przychodów 
i skarbu, na rozległą stopę,

ZAKŁAD R D L N I C Z G  P R Z E M Y S Ł O W O  L E Ś N Y ,
]>»d firma

O S T R O W S K I  e t  c o m p .
Zadaniem rzeczonego zakładu w ogólności, jest 
dostarczać bądź z zagranicy bądź z kraju, to 
wszystko co mogą potrzebować właściciele wszel­
kich fabryk, zakładów przemysłowych, dóbr i la­
sów, jak  up. inwentarze robocze i dochodowe po­
rządki fabryczne i gospodarskie, drzewa owoco­
we i t. p. — dalej trudnić się będzie ułatwianiem 
sprzedaży, wydzierżawianiem dóbr, sprzedaży la ­
sów, drzewa, wełny, okowity, cukru i innych pro­
duktów rolniczych— sprowadzaniem i przyjmo­
waniem oficjalistów, wszelkich fabrykantów, rę­
kodzielników, m ajstrów, robotników wszelkiego 
rodzaju ,— zgoła oprócz powyżej wymienionych 
w części szczegółów ułatwiać będzie interessa do­
tyczące zakładów przemysłowych, dóbr i lasów. 
Utrzymuje w lokalu powyżej wymienionym, skład 
maszyn i narzędzi rolniczych, zbóż do siewu, n a ­
sion pastewnych i ogrodowych, nawozów sztu­
cznych, porządków gospodarskieh i t. p., jakoteź 
biuro do załatwienia wyż rzeczonych interessów 
i agenturę ubezpieczeń od gradobicia. Zakład p ra ­
gnąć nieść w obranym zakresie swoje usługi, go­
towość, znajomość rzeczy i umiarkowanie cen po­
zostawia przekonaniu zgłaszających się interes- 
sentów. (Ner 452.— 1).

A o l u i u i i t a  fiCgiiM i, S y r e n i u s z ,  BSi-
b l j a  L e o p o l i i y .  1 3 8 1  Kilka pism Orzecho­
wskiego, Głogowczyka, Jana zeStobnicy. Załaszowski,
Miechowita i różne inne są do nabycia, za zgłoszeniem  
się frankowanem do pana:

Kreide w Berlinie Stralauerstr. 18-
(Ner 449.—  ]).

Nakładem i drukiem JÓZEFA ZAWADZKIEGO w W il­
nie, wyszedł zeszyt XVI, zamykający tom 3ci dzieła 
p. t.: Obraz Bibljogrąficzno-historyezny literatury i nauk 
w Polsce, od wprowadzenia do niej druku, po rok 1830 
włącznie wystawiony przez Adama Jocbera. Dzieło to 
jest do nabycia w  xięgarni p. f. Zawadzkiego i Węckie- 
go, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście wprost Saskie­
go, oraz w innych xięgarniac.h miejsco wych i na pro­
wincji. Cena 3ch wyszłych tomów stanowiących oso­
bną całość, wynosi rs. 7 kop. 20. Mogą też one iw  ro­
dzaju prenumeraty być nabywane tomami, z przedpła­
tą po rs. 2 kop. 40 za każdy miesiąc. (Ner 451.— 1).

Nakładem i drugiem S. ORGELBRANDA przy ulicy 
Miodowej Nro 496, w yszedł tom XIty i ostatni: Histo- 
rji powszechnej Cezara Cantu. Cena tego tomu rs. 3 
kop. 75 w Królestwie, Cesarstwie i za granicą rs. 4 
kop. 5. Cena całego dzieła wynosi w Królestwie rs 
30 kop. 75, w Cesarstwie i za granicą rs. 34 kop. 5 
ryciny do tegoż dzieła sztuk 44 kosztują rs. 3. Nadsy­
łający tę sumę do powyższej xięgarni, odbierze dzieło 
franco. Nadmienia się przytem, iż cena powyższa jako 
prenumeraeyjna, trwać tylko będzie do ostatniego dnia 
grudnia r. b., poczem cena podwyższoną zostanie. Ró­
wnież uprasza się osoby posiadające toż dzieło jeszcze 
niekompletne, by zechciały do owego czasu brakujące 
tomy zamówić, gdyż później o tyle się pojedyncze to­
my sprzedawać będą, o ile xięgarni zbędzie z komple­
tów. (Ner 447.— 1).

Nakładem i drukiem JÓZEFA ZAWADZKIEGO w Kijo­
wie, wyszły dwie nowości literackie: Michała Jezierskie­
go dwie komedyjki wierszem.' Kabała panny chorążanki 
i Kaprys i Głupota. Tom 1. Cena kop. 75. Leliwa ko- 
medja we dwóch aktach Tom 1, kop. 60. Oba te dzieł­
ka są do nabycia w Warszawie, w xięgarui p. f. Za­
wadzkiego i Węckiego przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 
śrie wprost Saskiego placu i w innych znaczniejszych 
xięgarniach na prowincji u S. Artzta w Lublinie, H. 
Hurtig i M. Grabowskiego w Kaliszu, M. Moźdźeńskie- 
go w Kielcach i Iv. Dobrzańskiego w Płocku.

(Ner 450.— 1).

Znany od lat kilkunastu 
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nu jawnie wygubiający nagniotki, bez użycia 
ostrych narzędzi,

nabyć m ożna każdego czasu w składzie rozm aitości M. Ko­
nopackiego, p rzy  u licy  K rakow skie-Przedm ieście  w domu 
Bluhma Nro 3 8 5 , obok kościoła KK. K arm elitów . Drugi 
N um er wzm iankow anego P ł  v n u, leczy wszelkie odziębie- 
nia. (Ner 4 4 5 .— 1 )

5§S  MśSJJBćL* J U fr 
1<’(>rlepjnnósr & ay ru n ic z n y c h

przy  ulicy Miodowej Nro 4 84 w domu Hryniewicza. 
świeżo skompletowany z najsłynniejszych fabryk 
poleca się wyborem: F o r t c p j a B i Ó W  koncerto­
wych i salonowych, z mechaniką angielską i nie­
miecką,— P j t t n l n  rozmaitej konstrukcji.— O r -  
j E » l l ó w  i I T l c I o ł l i i i o n ó w  dla KOŚCIOŁA 
i SALONÓW, o 1, 2, 4, 5 i Gciu głosach, w cenie
od rsr. 75 do rsr. 450, posiada również inne in-
strainenta jakoto: P l a n o - m e C A I l f q i i e ,  ItP -  
K » c - i n e r a n i q i i c  ożyli a a i t ś i i i io n e l .  P i a ­
n o  -  o r j j i j c ,  O r ^ n e  -  p l i y s l i a r m o a i f c a ,  
© r e l t e s t i - j o n  i t. p. (Ner 437.— 1).

PRZYJECHALI DO WARSZAWY
Tajny radca Muchanów 

dyrektor główny prezydu- 
jący w K. R. S. W. i D., 
kurator okr. nauk. war-z. 
z Częstochowy, Buczyńscy 
Jan dym. oficer i Jakób 
doktór 7. gub. Podolskiej 
nr 625, Błociszewski Alex, 
ob. z Olszewnicy nr 603, 
Cielecki Leop. ob. z Zagó­
rza nr 584, Chrząszczeco- 
ski A lex. ob. z Wier/.bin- 
ka nr 585, Daleszyński A- 
lex. ob. z Twardo wic nr 
584, Górski Michał ob. 
z Swierczyna nr 585, Ho- 
roch Wład. ob. z Iloro- 
chwosta nr 625, Kosiński 
Lucjan ob. z Szczkowa nr 
584, Leśniewski Jan obyw. 
z Kuezynanr 476, Łażnie- 
wski Jan ob. z Iirubic nr 
601. Marczewski Stan. ob. 
z W łocławka nr 625, 
Milewski Wiktor ob. z Grą­
dów nr 585, Pruski Fau­
styn ob. z Wierzbinka nr 
603, Szczuka Rajmund ob. 
z Różan nr 585, Wzdulski 
Wład. ob. z Kraszewa nr 
534, Wielhorski Józef ob. 
z Fedor nr 391, Zawadzki 
Xawery ob. z Woźnik nr 

—  W c z o r a j  p r z y je c h a ło

603, Puzyna Tadeusz xią- 
źe z Paryża nr 414, Ra- 
stawiecki Edward baron 
z Paryża nr 602.

WYJECHALI 1 WARSZAWY.
Grzybowski Cypr. ob. 

do Kielc, Jełowicki Tom. 
ob. do Uściługa, Kuczyń­
ski Alex, radca stanu do 
K orczew ia , Modzelewski 
Ludwik student urn wersy, 
do Petersburga, Omieciń- 
ski Winc. marsz, szlachty 
do Uściługa, Ordęga Jan 
ob. do Goniwilka, Roho­
ziński W ład. b. marszałek 
szlachty do Żytomierza, 
Starzeński Telesfor ob. do 
Małego Płocka, Walewski 
Oktowjan ob. do gub.W o­
łyńskiej, Zieliński Piotr ób. 
do Zastawia, Zaborowski 
Walenty ob. do Zaboro­
wa, hr. Róża Branicka wdo­
wa po rzecz, tajnym rad­
cy do Paryża, Hohenlohe 
Hugo xiąże do Berlina, 
Krasińska lir. do Paryża, 
lir. Potocki Alfred szambe- 
lan dworu austriackiego 
do Wiednia; Renard Jan i 
Renard Andrzej h r . do 
W rocławia.

zną osób 241, wyjechało 274.
do W arszawy koleją ż e la -
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dnia 6 Listopada 1857 roku.

58 o  n  e  t  y .
żądauo płacono

Rs. kop. lis. kop
Pót-imperjały rossvjskie . . . . . — — 5 44
Dukaty hollenderskie nowe ważne . • — 3 8

P a p i e r y .
Obli. skar. (4% ) za 100 rs. (oprócz kup.) 88 60 — —
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4% s/o) — — — —
Listy zastawne białe 11 okresu (oprócz 

kuponu) (4% ) . . za 100 zip. __ _
Listy zastawne białe III okresu (oprócz 

kuponu) (4®/0) . . . za 15 rs. 14 70 __
Obligacje cząstkowe na B00 zł. (oprócz 

kuponu) (4% ) ........................ __ __ — —
Cert. banku na obi. er lit. A na 300 zł. --- — — —

„ „ lit. na 200 zł. bez proc. --- — — —
„ „ „ procentowe (5% ) --- — — —

Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. --- — — —
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 

oprócz kuponu (5% ) . . . . _ ___ 109 95
„ i, „ 1 ro^u --- — 111 95

Akcje Głównego Towarzystwa Rossyj- 
skiego dróg żelaznych, praemium. •_ • ■ I -
Obligi Współki Żeglugi Parowej w Króle­

stwie Poiskieiu (5% ) za rs. 750 742 50 — —

W  e  z  1 e  z  d n i a  5  b . m .
B e r l i n ........................100 Tal. 2 M. 99 30 99 —

............................. 100 Tal. k. t. --- — — —
G d a ń s k ........................100 Tal. 2 M. --- ' — ̂ — —

..............................100 Tal. k. t. --- — —
H am burg........................  300 BMk. 2 M. 151 20 — —
Londyn * . . . .  1 Ft.  St. 3 M. 6 66 6 65
M o s k w a ........................100 Rs. k. t. 98 50 — —
Petersburg . . . . 100 11 s. 1 M. 99 — — —•

........................100 Rs. k. t. — —■ — —1
P a r y s .............................  300 Fran. 2 M. 79 95 — -r-

H ..............................  300 Fran. 1 M. — — — --
W i e d e ń ........................... ISO Z ł. R. 2 M. 95 40 — —‘
W rocław  . . . .  100 Tal. 2 M. —■ —

W artość kuponu bieżącego od old. skar. Rs. — kop. 40 
od listów zastawnych kop. 221 t 

od nowej rossyjskiej pożyczki Rs. — kop. 34 :li

• Jutro: A 6 -

W  drukarni J. Dogra. — Wolno drukowaćy  _  W arszawa dnia 26 Października (7 Listopada) 1857

T E A T R  W IE L K I. Dziś: Rigoletto.- 
modea.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro: Pamiętniki i za- 
tana.

Dziś O b r a z y  G e o l o g i c z n e  w sali To ^  
rzystwa Dobroczynności o godzinie 5tej. r ,

Starszy eanzrr, F. Sobiesidati-sii.
— «atr: —   .................................  L i f )


